1820. 


=- WIADOMOŚCI BRUKOWE. 


Wilno w Sobotę 


Do towarzystwa sentymentalnego, donie- 
sienie z Eldorado. (wyiątki). 


Ames sensibles! c'est pour vous que j'ć-- 


cris... Genlis, Stael, Hiccoboni, 
Cottin, Porter, Monteaulieu, Krü- 
dener, Lafontaine,Chateaubriand, 
e Nakwaska,Mąlwina, Ostrorog i t.d, 


Wam to, wam , które na ziemię dla po- 
ciechy ludzkości z niebios zesłane , bozkićm 
miłości ożywione tchnieniem, pałacie żądzą upo- 
ienia innych delikatną a czystą roskoszą ; którą 
w tkliwych uczuciach domyślnych serc wa» 
szych czuiecie; które, zebrawszy się w ie- 
dno grono, wśród Wilna wystawiacie nam 
obraz raiu , łączycie w iedno ognisko wszystkie 
wasze tkliwości, ztamtąd promienie ich oży- 
wiaiące po całóm rozsiewacie mieście; teraz- 
nieyszego pokolenia chluby 1 roskosze! przy- 
szłego odnowicielki i dobroczynne , wdzięczne, 
zachwycające Mahometa Huryie ! wam to, wam 
pisemko to moie poświęcam —- Jeżeli płoche 
a miłe Amorki unoszące się około waszego 
zgromadzenia, ieżeli stroie, ces enfans capri- 
ı cieux de la móde; ieżeli zabawy , teatr, kas- 
syna, pląsy, wieczory i romanse, mieysca ie- 
szcze cokolwiek w waszych zostawuią sercach; 
ieżeli nakoniec ięzyk nieokrzesany i gruby, któ- 
rego używam , drogę do nich znaleźć potrafi; 
a iedwabne moie słówka, szczęśliwsze od wrza- 
sku dzieci i mężowskiego przywiązania, ieden 
uśniiech , iedno westchnienie z was. wywabią, 
łzę goryczy osuszą, lub łzą rozczulenia i ra- 
dości oczy wasze niebieskie zwvoszą : więcey 
naówczas doznaiąc szczęścia od Lidyi króla, a 
równie wiele iak lilionu pasterz, padnę bez 
zmysłów na moiey derżerce , dopóki Lafleur nie 
otrzeźwi mię wodą des Templiers zwaną — 
Co do ciebie, towarzystwo wdzięków, nie za- 
wiedź mych pięknych, mych różowych na- 
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dziei — Kiedy w buduarze tysiącem zapachów 
wonieiącym, odziane w wykwintnym negliżu, 
około machoniowego stolika pod srćbrnych na- 
czyń jęczącego ciężarem , u Cefizy lub Dory- 
meny zebranćm będziesz ; a sekretarz , ów sła- 
wny próźniak filozoficzny, artykulik ostatni 
Wiadomości Brukowych skrycie na posiedzenie 
przyniesie, nie pogardź nim, zaklinam was na 
trefione włosy , anielskie spoyrzenia, zefiro- 
wą kibić, paryzkie rękawiczki i Hubigana wo- 
nie; zaklinam : 


Queste mie carte in lieta fronte accogli , 
Che quasi in oto ate sacrate i porto, 
q F 
Gerus. lib. C. I. 


a przekonasz się, że nie próżne są twoie usi- 
łowania, że wiek barbarzyński znikać iuż za- 
czyna z zaciemnioney powierzchni Polski; że 
sentymentalność coraz upowszechnia się bar- 
dziey ; a dwa pokolenia może wystarczą do 
postawienia oyczyzny naszey na tym cywilizacył 
stopniu , na daleko wyższym nawet , od nieosza- 
cowaney zagranicy : 


Forse un di fia, che la presaga penna 
Osi scriver di te quel ch” or n'accenna. (1) 


Już autor Heloizy i Emila wiekowi igraszek 


(2) Wyznaję. iż nic niema równie anti-sentymentalnego 
iak przytoczenia łaciny, greczyzny i polszczyzny; 
leczięzyk Petrarka, Gwaryniego , Tassa, zaslnzyż on 
na podobną zniewagę ? Nie zapewne, i dla tego to, nie 
tłumaczenie Piotra Kochanowskiego, lecz wiersze 
włoskie w oryginalney , zagraniczney przytoczyłem 
pięknosci. Dla szubrawców iednak , i podobnych im 
polszczyzny zagorzalców, kładnę polskie tlumaczenie, 
wprawdzie nie Kochanowskiego, bo pod ręką nie mam, 
ale moie: 

Z wypogodzonem czołem przyym to pismo, które tobie pos 
święcorne , na znak czci przynoszę . A daley : Może 
czas przyydzie kiedy prorockićm piórem ośmielę się 
napisać to, o czemem tylko natrąci, 


i śmiechów wrócić. chciał przez obrzydły pe- 
dantyzm wydarte swobody ; iuż w iego ślady 
wstępując wielkiego świata członki, uwolniły 
go od naprzykrzoney, ciemnogrodzkiey łaciny. 
'Perpsychora, Euterpe , Apeilesa sztuka i Pani 
de Genlisięzyk, zastąpiły iuż Mateinatykę, Lo- 
gikę i Grammatykę narodową; lecz dadź mu 
uczuć miłości powaby, obdarzyć go roskoszą 
wiekowi starszemu właściwą , oto dzisieyszey 
cywilizacyi godny wynalazek , oto ostatni sto- 
pień doskonałości w romantyczno-sentymental- 
ném wychowaniu !!!-— Szczęśliwe Wilno! ie- 
żeli, oczćm nie wątpię , świetne wdziękami 
wasze zgromadzenie do tego stopnia stolicę Li- 
twy udoskonalić potrafiło ; stokroć atoli szęzęż 
śliwsze mieysce które , równie iak ona ucy- 
wilzowane , pierwsze iednak przed światem 
pochlubić tém się mogło! . . . a to szczęście, 
mnie niech będzie winnen — Ogłaszam więc 
że nieraz, w licznych i świetnych towarzy- 
stwach , śklniących się perłami i złotem, wi- 
działem młode a niewinne uczniów drugiey 
klassy serduszka otwieraiące się uczuciom nay- 
żywszey miłości, zalotności naytkliwszey , a 
nawct dla spółzalotników zazdrości — Ani po- 
nura powaga zwierzchności szkolney , ani ro. 
dziców przytomność, ani nakoniec wiekowi te- 
mu właściwa nieśmiałość, nie wstrzymywały za- 
pędów rodzącey się namiętności-— W tańcu, 
wybór tanecznic; w loteryi, radość lub smu- 
tek z wygrywania tych lub owych fantów; 
w ślepey babce, lisie, sąsiedzie, mruczku lub 
myszce: spoyrzenia , podstępy, domyślność i 
nadskakiwania, niewątpliwe tego były oznaki— 
Ośmioletnie dziecię iuż umiało twarzyczkę od 
twanzyczki wozróżmiacy „40. i e zadac 

. . Co za nieocenione pożytki z pomieszania 
wieków, płci, zabaw i nauki! — Z dzieci bo- 
hatćrowie. .. romansów , ma się rozumieć— 
Z młodzieży zalotnicy, trwałego i nudnego przy- 
wiązama czuć iuż nie zdolni; ale zato plosi, 
wykwintmi, grzeczni eleganci — Z lndzi doy- 
rzałych starcy oboiętni na wszystko, na całą 
płeć piękną, a szczególniey na żony i dzieci, 
to iest doskonali mężowie — Nie wątpię; aby to- 
warzystwo sentymentalne natychmiast myśli 
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moiey nie przeniknęło; lecz ponieważ barbarzyń- 
stwo okrywa ieszcze część naszego kraiu , po- 
zwolcie wdzięczne moie boginie! abym, dla tóm 
łatwieyszego rozszerzenia oświaty, bardziey 
myśli inolie rozwinął. 

A naprzód, przez wszystkie dobrego tonu 
kobićty uznaną to iest prawdą : iż nic nie ma 
nudnieyszego nad prawdziwie kochaiącego się 
człeka — Ta mina serio, te nikczemne, po- 
spolite , interessowane i zawsze do ożenienia 
zmierzaiące widoki, komuż podobać się mogą? 
Komużź się nie naprzykrzą te wzdychania, śle- 
dzenia oczyma, a nakoniec wyrzuty 2a spoy- 
rzenia na drugiego, Ściśnienie mu ręki, na- 
pisanie biletu, słowem wszystkie podobnie nie- 
winne igraszki , które zazdrośni avencami na- 
zywaią ?—— Przeciwnie zakochane dziecię po- 
świadcza o wdziękach a nie dekontenansuie — 
Przy nićm można choćby na łeb rzucać się (2) 
innemu, iegoto nie zatrwoży — Bydź kochaną, 
tak przyiemną iest rzeczą, że ze strony dzie- 
cięcia nawet pochlebia, a iedne tylko widoki 
małżeństwa, iezeli mitra wdzięku im nie użya 
czy, przykrą uczynić ią mogą — Aby ie więc 
uprzątnąć wprowadźmy dzieci do wielkiego 
świata — Zapatrzywszy się na dorośleyszych 
naśladować ich będą; a gdy same podrosną, 
tak się oswoią z doś$wiadczonóćm dziesięćkroć 
uczuciem , iż udawać ie będą przedziwnie, tknię- 
temi za$ nićm nie zostaną — Co w nićm dla 
Dam przyiemnego , wybiorą; resztę odrzucą; 
same się nie pozbawią spokoyności, a kobićty 
zabawiać będą, zaymować, (czyli raczey in- 
teressować , gdyż zaymować byłoby za wiele) 
i staną się ich idolem (5). 

Nawet na męża podobny młodzieniec byłby 


= 


(2) Nałeb się rzucać / zawoła rozgniewany szubrawiec? 
Tak, na łeb się rzucać, odpowiem , inaczey wyrazić 
nie mogę. Tyle w podobnych rzeczach, nà wiel- 
kim świecie test odcieniów , iż kto tylko iest mo- 
dnym, u Francuzów wyrażeń pożyczać musi — I iak 
np powiedzieć inaczey , se jeiter Ala tête de quels 

wun ? aiednakże tak to pospolitą iest rzeczą!... 

(5) I to chciałem przepolszczyć , łecz powiedziano mt że 
bałwan za grubo a przeto wyraz francuzki zosta- 
wić wolę. . 


przedziwnym — Odwiedzałby ciągle stolice, 
znałby się na strojach i karetzch warszaw- 
skich, skupowałby romanse , i pozwalałby żo- 
nie mieszkać w Paryżu lub Wićdniu wówczas 
kiedyby sam był w Karlsbadzie lub Warszawie— 
Lecz ieszcze nierównie lepszym ezłowiek doy- 
rzały wiekiem, przeyrzały budową i umysłem— 
Oboiętność takiego skarbem iest dla Żony: ne 
tchnie ona tą wzgardą, którą w mlódszych zło= 
śliwi upatrywać mogą; i owszem, wypływa 
z przyrodzonego rzeczy porządku, toiest z dwu- 
dziestu lub cokolwiek więcey na zalotach prze- 
pędzonych łatek — Oprócz tego, ieżeli wów= 
ezas maiątek ieszcze roztrwonionym nie jest, 
mąż nie zechce iuż po grubiiańsku podzielić z żo- 
ną roztrwonienia gotrudów — Urzędy, ordery, 
znaczenie , it. d. mogą iuż uświetniać iego o- 
sobę; a dobrze ustalone z własnego doświad- 
czenia o ułomności ludzkiey przekonanie, zro- 
dzi w nim to pobłażanie, które tak bardzo Da- 
mom przydatnóm bydź może — O iakżebym 
dożyć chciał szczęśliwego wieku, kiedy się speł- 
nią świetne te nadzieie! Lecz niestety ! długie- 
go czasu wydoskonalenie rodu ludzkiego wy- 
maga; akiedy sam iego nie uyrzę, niech przy- 
naymnuiey pocieszę płeć piękną i czułą, a 
umrę szczęśliwy, że wam wiek szczęścia, choć 
w mglistém oddaleniu, wskazałem. 4 jamais 
czciciel wasz i sługa. 


Jaśmire Lizistopek, 


PROTEKTOROWIE I PROTEKCYA. 
(Artykuł nadesłany.) 


Wszystkie zamysły i przedsięwzięcia ludz- 
kie w dokonaniu swoiem z początku są trudne— 
Pierwszy krok kosztuie naywięcey , potém czło- 
wiek sam sobie drogę toruie, przeszkody i szkru- 
puly uprząta; a tak coraz daley postępuiąc 
rzeczy nader trudnych częstokroć bez pracy i 
kosztu dokonywa. Czasem zupełnie się od 
zamierzonego celu oddali: ale cóż to szkodzi, 
kiedy iego dobre przekonanie wszystko mu na 
lepsze tłumaczy. Jestto prześliczny sen w ży» 
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ciu ludzkićm, tym milszy , że ciągły i nieprze= 
rwany; tym zdrowiu przylaźmeyszy, że się 
w nim wszystkie potrzeby i wygody Życia do 
woli nasycają, a umysł w młym spoczynku 
zlekka buia w wysokiey , iak mu się widzi, 
sferze, 'Fak np. doskonalość wydawała się lu- 
dziom nader trudną do nabycia rzeczą: dziś 
iest mniey nieprzystępną. I dlatego mamy nies 
zmiernie wiele ludzi doskonałych, doskonale 
umieiętnych 1 uczonych , co o wszystkiem są- 
dzą a sądzą nie lada, sądzą tak że się im nikt 
postawić nie zdoła — Dawniey brak prawości 
zwano nieprawością, a ta rosła i zaprawiałą 
się stopniami : dziś poczynalący 1uż arcy-dzieła 
dokazuią— a cnotliwych mamy bez końca,bośmy 
się nauczyli wszystkie nasze sprawy w bawełnę 
obwiliać, wszystkiemu pozor cnoty nadawać. To 
samo w podobieństwie stało się z protekcyą— 
Póki się ludziom roiło, że prolekcya iest uży- 
ciem godziwych środków ku wsparciu dobrey 
sprawy; że iet pomocą należną słuszności, a 
nie rachubą i spekulacyą; póka intryga nazwi- 
ska protekcyi nie nosiła; póki nie rwano się 
z mą aż miarę sposobów swoich dobrze nie 
zważono, póty zaledwo znane było to imie, a 
liczba protektorów była bardzo szczupła. Lecz 
dziś kiedy się inaczey przekonano, chęć pro- 
tegowania zaięła wszystkie głowy. Możni pa» 
miętni na ba.eczkę Lew i. Mucha, kto tylko 
ich prosi przyrzekaią pomoc i wsparcie, każą 
na sobie polegać i niepytając częstokroć co 
zacz iest la co ich prosi. Jakoż ieśli im przy- 
rzeczenia tego rzecz iaka waznieysza z głowy nie 
wybiie... ieśli się nadarzy spotkać ... ieśli wy» 
padnie okoliczność... jeśli ı t.d. pewnie się za 
tobą wdadzą. I dlaczegoż nie? cóż toich ko= 
sztuie , że kilka słów za tobą przemówią; wszak- 
że wiedzą, że am maiątku ani sławy swoiey 
przez to nie narażą : tym bowiem, do których 
się wstawuią, iedinem uchem to wyydzie co 
drugiem weszło, a tymczasem dobrze iest zbydź 
się natręta zgłowy, owszem taką monetą pro- 
cent od pożyczonego kapitału, lub wierne po- 
sługi opłacić, Coto za piękny wynalazek! ia- 
kato szkoda, Że dotąd nie przyszło do głowy 
bank pożyczkewy protektorski założyć , do- 
kądby każdy wnosił akcyą czy porcyą swey 
al 


protekcyi: a tak, przez zbliżony punkt dzia- 
łania osób protegu'ących, możeby z jedirey stro- 
ny protegowani lepiey wychodzili, a z drugiey 
możebysmy mniey exdywizyy mieli. Ten ro- 
dzay niekosztowney protekcyi należy dziś do 
dobrego tonu, rozciąga się na wszystkie bez 
braku klassy i Zakłady, że nie wspomnę pro- 
tektorów nauk, o których na innćm miescu 
obszerniey się mówiło — Maią swoich prote- 
ktorów szewcy , krawcy, fryzery, praczki i 
szwaczki, bilardy , cukiernie i winiarnie. Tym 
ostatnim nawet nienaygorzey się dzieie, a wła- 
Ściciele tych zakładów, co im tele są winni, 
powinniby nawet pomyślić , iakby imiona ich 
późney przekazać potomności. Mnieby się zda- 
walo nayprzyśwoicicy, aby rumianych Dobro= 
dziejów swoich kazali .w postaci Bachusa od- 
„malować na swoich znakach handlowych : wdzię- 
czność iest naydroższym dla czułych serc obo= 
wiązkiem— Lecz ieśli komu, to prześwietney 
sail srebrney na protektorach nie braknie; i 
można śmiało powiedzieć, że oni nayskuteczniey 
do iey trwałości i dobrego bytu się przykładaią, 
Pierzchliwa iey gromada, gdyby nie była 
wsparta przykładem i wziętością tych mężów, 
dawnoby iuż była ze szkodą powszechności 
poszła w rozsypkę ; oni im w trudnych tego za- 
wodu przygodach za wzor służą ; uczą iak się 
małemi niepomyślnościami zrażać nie należy, 
iak wytrwać w przeciwnościach, jak wreszc:e 
zwyciężać lub umrzeć potrzeba.... Godne za- 
iste uwielbienia przykłady, które nie są dość 
światu wiadome, bo dotąd wjeszcza godnego 
nie miały: Fate quia carent sacro. 


Liczne w tym roku cudzoziemskich arty- 
stów i artystek odwiedziny i popisy , sciągnęły 
mnóztwo słuchaczów i odkryły u nas nowych 


muzyki protektorów , nietylko w liczbie tych 
co się z upodobaniem tey sztuce oddali, alei 
tych którym dotąd ledwo znana była, Onito 
są haczną trąbą i odgłosem pierwszych: chwa- 
lą, unoszą się, zachwycaią , płaczą nawet, 
ieśli -tego potrzeba; onito rozstawnią się 
w sali. oklaskami i basowem bravo całą 
niekiedy muzykę głuszą; oni dodaią im serca 
i odwagi, cieszą i bronią co im sił staie. Nie 
iestże to protekcya? Ten zapał prawdziwy czy 
udawany, nie dowodziź iak wysoko u nas ce- 
nią śpiew i muzykę, te starsze siostry sztuk 
pięknych... ale w obcych tylko artystach, 
I słusznie: bo cudzoziemcem trzeba dopomódz, 
trzeba grzeczność za grzeczność oddadź. Alboż 
to nie grzeczność , że o nas dobrą maią cpiniią; 
że nas odwiedzaią, bawią i pieniądze biorą? — 
A swoim ?— A na cóż wspierać swoich? Swoi 
zostaną w domu inie poiadą trąbić sławy pro- 
tektorów swoich za granicą. A potém czy 
warca tego , kiedy między nimi tak mało ma- 
my dobrych ?— Prawda; iasna więc rzecz, że 
się o większą ich liczbę i starać nie trzeba — 
A ieśli nie będą mieli żyć zczego, iak nieraz się 
iuż zdarzyło?.— To póydą o torbie kiiu. 

Wybacz czytelniku, żem się może trochę 
nadto rozgadał i ciebie znudził, tak, że się 
lękam, abym prawiąc ci o protekcyi, sam two- 
iey nie stracił. ' I tey nam nie odmawiay : wies 
dobrze, iak nam b:ćdnym pisarzom protekcya 
twoja iest potrzebna. Prolekcya bowiem prze- 
to, że ją próżność , uprzedzenie 1 osobisty in- 
teros zaćmiły , nie przestaje bydź zaletą bardzo 
szacowną w możnieyszych, a poddana pod 
wodze rozsądku, prawości, wsparta miłością 
dobra pablicznego, iak iest rzadka, tak nieod- 
bicie do wzrostu rękodzieł, sztuk 1 nauk po- 
trzebna. ` 


Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu ewemplarzy dla 


miesc prawem wyznaczonych. 


F, N. Golański Kom, Cenzury Ozł. 


w Wilnie w drukarni Redakcyi ptam peryodycznych. 


